
Cena groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na atr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 69. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Dr  w.
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Fluktuacje bezrobocia Wielki kongres pracowniczy w Warszawie.
Idzie zima a z nią zwiększenie liczby 

bezrobotnych.
Bezrobocie jest w Polsce — jak zresztą | 

i na całym świecie zjawiskiem ulegającem sta­
łym fluktuacjom. Z nadejściem wiosny bezrobo­
cie poczyna się gwałtownie zmniejszać, sezon 
budowlany, roboty publiczne dają zatrudnienie 
wielkiej ilości ludzi, konjunktura na rynku pra­
cy z miesiąca na miesiąc ulega znacznej po- | 
prawie.

Taki stan rzeczy trwa zwykle od 1 kwiet- | 
nia do 1 października. W dniu 1 października 
bezrobocie osiąga swoje minimum i odtąd na­
stępuje już załamanie dobrej konjunktury. 
Maximum bezrobocia przypada — według co­
rocznych zestawień statystycznych — na dzień 
1 kwietnia.

O rozmiarach tych odchyleń mówią najle­
piej cyfry. W roku bieżącym w dniu 1 kwietnia 
zarejestrowano 515.555 bezrobotnych, gdy 1 
października zarejestrowano już tylko 254.704. 
W ciągu więc sześciu miesięcy zatrudnienie 
zmalało o około 260.000 osób.

Jest to osiągnięcie wielkie. Osiągnięcie tern 
większe, jeśli zestawimy je z wynikami ubie­
głego roku. Najlepiej ilustrują to dane o stanie 
zatrudnienia na robotach prowadzonych z kre­
dytów Funduszu Pracy. Gdy bowiem w trzecim  
kwartale 1934 roku na robotach finansowych 
przez tę instytucję pracowało 92 000 robotników  
— to w tym samym okresie w roku bieżącym  
na robotach Funduszu Pracy zatrudniono ogó­
łem 183.000 robotników. Wzrost zatrudnienia 
wyniósł więc w stosunku do ubiegłego roku 
blisko 100 proc.

Spośród czynników, które tak wydatnie 
ułatwiły w roku bieżącym walkę z bezrobociem  
należy przedewszystkiem wymienić włączenie 
dawnego Funduszu Bezrobocia do Funduszu 
Pracy. W ten sposób w jednej instytucji połą­
czono inicjowanie i finansowanie robót publicz­
nych wraz z pośrednictwem pracy.

Największą ilość bezrobotnych stanowią 
nadal pracownicy niewykwalifikowani. Spośród 
nich więc przedewszystkiem rekrutowali się w  
ciągu tegorocznego sezonu robotnicy zatrudnie­
ni na robotach publicznych. Roboty publiczne 
wchłonęły jednak również duży odsetek praco­
wników wykwalifikowanych. Zagadnienie jednak 
właściwego zatrudnienia fachowców związane 
jest ściśle z obecnem przesileniem gospodar- 
czem i dopóty sprawa ta nie znajdzie pełnego 
rozwiązania, dopóki nie otworzą się dla praco­
wników wykwalifikowanych odpowiednie war­
sztaty pracy.

Nie można jednak zapominać, że w niektó­
rych zawodach popyt nadal jeszcze góruje nad 
podażą i wykwalifikowany pracownik w każdej 
chwili może znaleźć zatrudnienie. I tak, mimo 
wielkiego bezrobocia, brakuje nam wciąż np. 
kamieniarzy, brukarzy, wykwalifikowanej służ­
by domowej itd. Brakowi temu stara się zara­
dzić Fundusz Pracy, organizując kursy doszka­
lania zawodowego dla robotników niewykwali­
fikowanych. Kursy takie odbywają się od miesiąca 
na terenie szeregu województw.

Tak mniej więcej w grubszych zarysach 
przedstawiała się w roku bieżącym sytuacja 
na rynku pracy. Obecnie roboty publiczne w  
olbrzymniej większości zostały już przerwane. 
Warunki atmosferyczne nie pozwalają na dal­
sze prace. Liczne rzesze robotników straciły 
znowu pracę,powiększając zastępy bezrobotnych. 
Sytuacja ich jest bardzo ciężka, tembardziej, że 
surowa zima zbliża się z dnia na dzień nie­
ubłaganie.

Jest to okres, w którym cała akcja Fundu­
szu Pracy skierowana jest na pomoc doraźną 
dla bezrobotnych. Kredyty na ten cel przezna­
czone, bynajmniej jednak nie zdołają pokryć 
zapotrzebowania. Podstawowe znaczenie ma tu 
natychmiastowa akcja rozsianych na terenie | 
całego kraju komit. lokalnych Fund. Pracy,!

WARSZAWA. W niedzielę obradował w  
Warszawie kongres pracowników  państwowych, 
samorządowych i prywatnych z całego kraju, 
zwołany przez Centralną Radę Pracowniczą, 
naczelną organizację zrzeszonych związków i 
stowarzyszeń. Przygotowania do kogresu od­
bywały się w dość podnieconym nastroju ogółu 
sfer pracowniczych, dotkniętych nowemi obcią­
żeniami zredukowanych poborów.

Delegatów z Warszawy i z całego kraju 
przybyło około 1000.

Zrozumienie potrzeb państwa.
Kongres otworzył prezes C. R. P. p. Sien­

kiewicz, który na wstępie powiedział:
— Sprowadza nas troska o byt, zagrożony 

dalszą i daleko idącą obiwźkę uposażeń, ale 
troska ta nie przesłania nam zrozumienia dla ! 
potrzeb państwa.

Następnie p. Sienkiewicz podkreślił, że naj­
większe ciężary spadną na najsłabiej uposażo­
nych i oświadczył, że pracownicy stoją na sta­
nowisku nienaruszalności niskich uposażeń, 
emerytur i rent ubezpieczeniowych.

Wystąpił stanowczo przeciw ograniczeniu 
praw emerytalnych, gdyż to narusza — jego 
zdaniem — porządek prawny w państwie. 
„Ponad wszelkie różnice poglądów musi wzno­
sić się poszanowanie dla prawa“ .
Uposażenia i prawa urzędników państwowych.

Po powołaniu prezydjum, zabrał głos se­
kretarz generalny Centralnej Rady Pracowniczej 
p. Domański, który wygłosił referat o uposa­
żeniach pracowników państwowych, scharakte­
ryzował podstawy prawne uposażeń państwo­
wych i w dłuższym wywodzie przedstawił 
koleje, jakie przechodziły ustawa i pragmatyka 
uposażeniowa.

Począwszy od roku 1923 aż po czasy osta­
tnie, przedstawił on na podstawie danych cy­
frowych stały spadek uposażeń urzędniczych.

Uposażenia zmniejszają się, a ceny rosną 
i dlatego dalsza redukcja wydatków w budże­
tach pracowniczych musi być poczyniona na 
koszt artykułów spożywczych, co spowoduje 
obniżenie konsumeji i dalsze skurczenie się po­
jemności rynku wewnętrznego.

Referent podkreśla, że w okresie obniżek 
i składania ofiar na rzecz skarbu państwa bu­
dowano luksusowe gmachy i wzrastały wydatki 
reprezentacyjne.

Pożyczka szwajcarska dla Polski na cele 
gospodarcze.

WARSZAWA. Do Warszawy przybywają 
w najbliższych dniach dwaj wybitni przedstawi­
ciele finansiery szwajcarskiej, a mianowicie pre­
zes syndykatu banków szwajcarskich p. Robert 
dela Roche oraz p. Iselin, dyrektor Narodowego 
Banku Szwajcarskiego.

Jak słychać, obydwaj finansiści interesują 
się sprawami gospodarćzemi Polski, przyczem  
badana ma być możliwość ewentualnego udzie­
lenia Polsce pożyczki na cele gospodarcze.

Jak dotychczas, o przyjeździe wybitnych fi­
nansistów szwajcarskich nie zostało poinformo­
wane poselstwo szwajcarskie ani też związek 
banków w Polsce.

Strajk demonstracyjny na Śląsku objął 
kilkadziesiąt tysięcy robotników.

KATOWICE. Sytuacja strajkowa w woje­
wództwie Śląskiem przedstawia się następująco: 
Na terenie kopalń i rannej zmiany, liczącej 
22.037 ludzi, strajkuje 17.209 robotników, czyli 

reprezentujących czynnik obywatelski na danym  
terenie. Zadaniem komitetów jest przedewszyst­
kiem gromadzenie środków żywnościowych, 
opałowych i odzieży dla bezrobotnych. Cała 
akcja opiera się więc przedewszystkiem na 
ofiarności społecznej. Od stopnia napięcia tej 
ofiarności zależeć będzie los wielu bezrobot­
nych w ciągu długich miesięcy zimowych.

Położenie pracowników samorządowych.

Następnie poseł Krukowski wygłesił refe­
rat o położeniu pracowników samorządowych, 
zaczynając swe przemówienie słowami: „Na 
awans czeka się całemi latami, a kiedy wresz­
cie stwarza się już możliwość to wolne miejsce 
przypada protegowanym  przybyszom  zzewnątrz“ .

Omawiając zarobki pracowników samorzą­
dowych stwierdza, że po ostatnich obniżkach 
pracownicy ci stali się najbardziej sproletary- 
zowanym odcinkiem świata pracy.

Redakcja pracowników przeciw ostatnim  
pociągnięciom podatkowym dowodzi, że struna 
wytrzymałości finansowej świata pracy jest już 
do ostateczności napięta.

Referent powiada, że świat pracy nie może 
nadal finansować oddłużenia rolnictwa i zgodzić 
się na umarzanie miljonów zaległości w dani­
nach publicznych.

„Warstwa pracownicza na tle ogólnej sytuacji 
gospodarczej**,

wygłosił gen. sekretarz Unji pracowników 
umysłowych p. Gacki, krytykując politykę de- 
flacyjną rządu i zarzucając jej brak konsekwen­
cji w przeprowadzeniu.

W dalszym ciągu wytknął błędy ustawy 
oddłużeniowej dla rolnictwa, twierdząc, źe sko­
rzystają z niej przedewszystkiem ci, którzy od 
lat nie płaąą podatków.

Po tym wstępie krytycznym p. Gacki wy­
stępuje e własnym programem gospodarczym, 
opierającym się na dwóch głównych czynnikach, 
to jest: ziemi i pracy, oraz na zwróceniu się 
frontem do rynku wewnętrznego. Kartele muszą 
być poddane ścisłej kontroli, a zwłaszcza przed­
siębiorstwa zagraniczne muszą lokować swe do­
chody w kraju. W roku ubiegłym  przedsiębior­
stwa te wywiozły zagranicę 300.000.000 zł. a 
przed dwoma laty 500 miljonów.

Glosy w dyskusji.

Po wysłuchaniu referatów wywiązała się 
ożywiona a chwilami nawet namiętna dyskusja, 
w której wzięło udział 15-tu mówców.

Wszyscy wypowiadali się stanowczo prze­
ciwko dalszemu obciążaniu świata pracy dowo­
dząc, źe przekracza to rzeczywiste możliwości. 
Podnoszono również, że niektóre projekty pod­
ważają zaufanie do ustaw. Kartele powinny być 
rozwiązane.

razem około 78 proc. W hutach z rannej zmia­
ny 14.450 robotników stra.kuje 3.000, t.j. około 
20 procent. W koksowniach na 811 robotników  
strajkuje 225, t.j. 27,7 procent. Jeżeli chodzi o 
cynkownie i kopalnie kruszcu, to pracują one 
w 100 procentach.

Pozatem wszędzie w kopalniach roboty ko­
nieczne są wykonywane. Zakłady użyteczności 
publicznej są wszystkie w ruchu. Wszędzie pa­
nuje spokój.

Przewidywany upadek Lavala.
Upadek min. Lavala przewiduje się jako 

nieuchronne wydarzenie, które może nastąpić 
już w przyszłym tygodniu. Dymisję spowodo­
wać ma debata w sprawie lig faszystowskich 
w izbie deputowanych, która zjednoczy przeciw­
ko rządowi skrajną lewicę i większość rady­
kałów.

Znamienny alarm francuski.
PARYŻ. Le Tournal zamieścił ostatnio ob­

szerny artykuł na człowem miejscu, zaopatrzo­
ny tytułem: „Czy Francja stanie się narodem  
niedołęgów, w którym stwierdza krytycznie, źe 
55 procent poborowych uznanych zostało za nie­
zdolnych do wojska i powrociło do domu. Je­
żeli ten stan rzeczy nie zostanie usunięty przez 
natychmiastowo energiczne środki zaradcze —  
pisze dziennik — to w konsekwencji Francja, 
otoczona silnemi i zdrowemi, stanie się państwem 
słabych i niedorozwiniętych ludzi.
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Osk. Myhal przemawia po polsku i przyznaje 
się do winy.

Sensacyjny zwrot w procesie o zabójstwo śp. ministra Pierackiego

W A R S Z A W A N a so b o tn ie j ro zp raw ie o  
zam ach n a m in . P ie rack ieg o zaszed ł sen sacy j­
n y zw ro t w  p ro cesie . Ł aw a o sk arżon y ch p rze ­
m ó w iła . Z e s tro ny jed n eg o z g łó w n y ch o sk ar­
żo n y ch n astąp iło p rzed sąd em ca łk o w ite  
p rzy zn an ie s ię d o w in y .

N a ław ie o sk arżon y ch zas iad ł osk. Myhal.
C ała sp raw a p rzy jm u je sen sacy jn y  o b ró t. 

O  ile d o ty ch czas w  sp raw ie o d czy ty w an o ty lk o  
d o k u m en ty i n ie p ad ły ży w e w y jaśn ien ia , o ty le  
n ieo czek iw an ie d la w szy stk ich o sk . M y h al  
u czy n ił w y ło m  i p o stan o w ił zezn aw ać szczeg ó ­
ło w o w  języ k u p o lsk im .

P ad a p y tan ie p rzew o d n icząceg o : C zy o sk . 
M y h al p rzy zn a je s ię d o teg o , że o d r . 1 9 3 1 d o  
d n ia 2 4 w rześn ia 1 9 3 4 r . w zią ł u d z ia ł w  O rg a ­
n izac ji U kra ińsk ich N acjo n a listó w , w  ce lu o d er­
w an ia o d p ań stw a p o lsk ieg o jeg o p o łu d n io w o - 
w sch o d n ich w o jew ó d z tw o raz d o teg o , że w  
cze rw cu  i lip cu 1 9 3 4  r . w e L w o w ie w  ce lu u m o ż ­
liw ien ia M acie jce u czeczk i d w u k ro tn ie p rzy czy ­
n ił s ię d o n aw iązan ia p rzez n ieg o łączn o śc i 
o rg an izacy jn ej z M alu cą . N ieo czek iw an ie d la  
w szy stk ich p ad a z u st o sk arżo n eg o o d p o w ied ź  
p o p o lsk u :

— Tak, przyznaję się!

P rzew o d n iczący : C zy o sk arżo n y  ch ce  z ło ży ć  
w y jaśn ien ia w  te j sp raw ie?

O sk . M y h al: T ak , ch cę z ło ży ć!
P rzem ó w ien ie w reszc ie ław y o sk arżo n y ch  

w  języ k u p o lsk im  i w y rażen ie p rzez M y h ala  
ch ęc i z ło żen ia szczeg ó ło w ych w y jaśn ień , w y w o ­
łu je o czy w iśc ie w śró d o b ecn y ch n a sa li n ieb y ­
w ałe p o ru szen ie .

M y h al ty m czasem  ro zp o czy n a  sw o je , zeznan ie :
—  Z an im  p rzy stąp ię d o  sk ład an ia  w y jaśn ień  

o sam ej sp raw ie , ch c ia łb y m jed nak p rzed tem  
w y jaśn ić , d laczeg o w o g ó le ch cę zezn aw ać i d la ­
czeg o zezn aję w  języ k u p o lsk im . O tó ż czy n ię  to  
z d w ó ch p rzy czy n : p o p ie rw sze u w ażam , że  
o d p o w iad an ie p o p o lsk u n ie p rzy n o si żad n ej

Krańcowa oszczędność we Włoszech.
R Z Y M W  o d p o w ied zi n a san sak c je g o s ­

p o d arcze sp o ży w ają o b ecn ie m ieszk ań cy  W ło ch  
—  w ed le d o n iesień z R zy m u —  p o n a jw ięk sze j 
częśc i ty lk o p o stn e p o traw y , ry b y i o w o ce, re ­
zy g n u jąc zu p e łn ie z p o traw  w y k w in tn y ch . N ie ­
k tó re ro d z in y sp o ży w ają m ięso ty lk p raz w  
ty g o d n iu .

W e W ło szech zau w aży ć s ię d a je w  szcze ­
g ó ln o śc i b o jk o t p ap ie ro só w  zag ran iczn y ch , cza ­
so p ism  i k siążek o b cy ch . S am o ch od y zag ran icz ­
n e  zn ik ły  p raw ie ca łk o w ic ie  z u lic R zy m u . C en y  
lek ars tw  o raz n iek tó ry ch to w aró w p o sz ły  
zn aczn ie w  g ó rę . L o k a le ro z ry w k o w e R zy m u  
św iecą p u stk am i i w k ró tce p ew n o zo stan ą  
zam k n ię te .

Bankructwo wielkiej fabryki samolotów.
Paryż. Z n an a fab ry k a sam o lo tó w  B lery o ta  

zaw ies iła w y p ła ty . Jed n o cześn ie  w y p o w ied z ian o  
p racę w szy stk im  ro b o tn ik o m . F ab ry k a B lery o ta  
za tru d n ia k ilk a ty s ięcy ro b o tn ik ó w  i w  czasie  
w o jn y św ia to w ej zb u d o w ała zg ó rą 1 0 ty s . sa ­
m o lo tó w .

Abisyńczycy odbierają Włochom zabrane terytorja.
L O N D Y N . Z H arra ru d o n o szą , iż trzy  k o lu ­

m n y ab isy ń sk ie o o g ó ln e j s ile 2 5 ty s ięcy  żo łn ie ­
rzy p o su w ają s ię p ręd k o w d ó ł d o lin y rzek i F a-  
fan . A b isy ń czy cy  ju ż  rzek om o  o d eb ra li W ło ch o m  
część te ry to rju m , za ję teg o p rzez  w o jsk a w ło sk ie  
zm o rto zy zo w an e  w  p o czą tkach  zeszłeg o  ty g o d n ia  

u jm y U k ra iń co w i. D ru g a p rzy czy n a , d la k tó re j 
ch cę z ło ży ć w y jaśn ien ia , je st w ażn ie jsza d la  
m n ie. M am b o w iem zaw sze o d w ag ę p rzy zn ać  
s ię d o teg o , co czy n ię . N ie u k ry w am  teg o , co  
czy n ię , n ie ch cę u k ry w ać i jeżeli co ś z ro b iłem , 
m am  o d w ag ę zaw sze o tw arcie to p o w ied z ieć .

N astęp n ie M y h al p rzy stęp u je d o z ło żen ia  
w y jaśn ień , o d n o szący ch s ię d o jeg o ro li i d z ia ­
ła ln o ści w  o rg an izac ji.

Oskarżeni w dalszym ciągu nie chcą mówić 
po polsku.

W A R S Z A W A P o z ło żen iu zezn ań w  języ ­
k u p o lsk im  p rzez o sk . M y h ala , p rzy stąp io n o  w  
p o n ied z ia łek d o p rzes łu ch an ia re sz ty o sk arżo ­
n y ch : K aczm arsk ieg o , Z ary ck ie j i R ak a . Jak  
m o żn a b y ło p rzew id z ieć i c i o sk arżen i o d m ó w i­
li zezn ań w  jeży k u p o lsk im , w o b ec czeg o sąd  
p rzy stąp ił d o  o d czy tan ia zezn ań z ło żon y ch  p rzez  
n ich w  ś led z tw ie .

W  d a lszy m  c iąg u p ro cesu zg ro m ad zen i zo ­
s tan ą n a sa li ro zp raw  w szy scy o sk arżen i, k tó ­
ry ch p rzew o d n iczący zazn ajo m i z d o ty ch czaso ­
w y m  p rzeb ieg iem  ro zp raw y , t. j. p rzed ew szy st-  
k iem  z  zezn an iam i z ło żo nem i p rzez  o sk . M y h ala . 
T en w łaśn ie m o m en t m o że p rzy n ieść w ie lk ą  
n iesp o d z ian k ę . B o w iem  n ie n a leży zap o m in ać , 
iż zezn an ia o sk . M y h ala w y p ad ły b ard zo k o m -  
p ro m itu jąco d la o sk . P id h a jn eg o .

Usunięcie konwojentów.
P o sk o ń czo n em o d czy tyw an iu p rzew o d n i­

czący s tw ie rd ził, że w szystk ie zezn an ia o sk . 
R ak a zo sta ły o d czy tan e o raz , że w szyscy  o sk ar ­
żen i zo sta li w  ten sp o só b zb ad an i. N astęp n ie  
p rzew o d n iczący o g ło sił p o stan o w ien ie , iż ze  
w zg lęd u n a to , że w szy scy  o sk arżen i z ło ży li ju ż  
zezn an ia i n ie zach o d z i o b ecn ie p o trzeb a zap o ­
b ieg an ia p o ro zu m ien iu s ię o sk arżo n y ch m ięd zy  
so b ą , sąd u ch y la sw e za rząd zen ia , d o ty czące  
ro zm ieszczen ia  p o m ięd zy p o szczegó ln y m i o sk ar-  
źo n em i k o n w o jen tó w , jak o w o b ecn em s tad jum  
sp raw y n ieak tu a ln e .

Jaką miałby pensję Kalinin w... Angiji.
P rasa p o d a je an eg d o tk ę z czasów p o b y tu  

lo rd a E d en  ' w  R o sji, p rzy to czo n ą w  „A  B  O “ .
N a d y p lo m atyczn ej h erb a tce —  czy tam y  —  

E d en ro zm aw iał ze S ta lin em :
—  A  ile też d o sta je u w as m in is ter p racy ?  

—  zap y tu je S ta lin .
C zte ry ty s iące fu n tó w  ro czn ie .
N iech  p an  p o m y śli, ile p ien ięd zy trac i sk a rb  

p ań stw a . A  ile też w y n o si p en sja p rem je ra?
—  D w a razy w ięcej...
—  C ó ż za ro z rzu tn o ść ! P ro szę , n iech p an  

sp o jrzy : ten m ały cz ło w iek to to w arzy sz K ali­
n in . U  n as p ias tu je o n g o d n o ść n iem al p rezy ­
d en ta . a d o sta je m iesięczn ie ty lk o  2 2 5 ru b li.

M r. E d en p rzy g ląd a s ię d łu ższą ch w ilę K a ­
lin in o w i, w reszc ie m ó w i:

—  N o , w ie p an , u n as w  A n g iji teżb y  w ię ­
ce j n ie d o sta ł.

Roosevelt przeciw dostawcom nafty dla Włoch?
Tajemiczy bunt na amerykańskim okręcie.

N E W Y O R K . W ed łu g d o n ies ień z W a ­
szy n g to n u za ło g a am ery k ań sk ieg o  s ta tk u „O re ­
g o n " , w y jeżd ża jąceg o z S an F ran c isco d o jed ­
n eg o z p o rtó w  w ło sk ich , zb u n to w ała s ię , p o n ie ­
w aż o k rę t b y ł za łado w an y n aftą , p rzezn aczo n ą  
d la W ło ch .

S ły ch ać , że jeże li ek sp orte rzy am ery k ań scy  
n ie u słu cca ją o strzeżeń R o o sev elta p rzó d d o s ­
ta rczan iem  to w aró w  W ło ch o m , to  rząd  am ery k ań ­
sk i co fn ie im  w o g ó le w szy stk ie su b w en cje .

D zia ła ln o ść i zad an ia F u n d u szu  

P racy n a P o m o rzu .
Z zebrania Rady Wojewódzkiej F. P. 

w Toruniu w dniu 23 bm.

W  d n iu 2 3 b m . o d b y ło s ię w  sa li p o sied zeń  
P o m o rsk ieg o  U rzęd u W o jew ó d zk ieg o zeb ran ie  
R ad y W o jew ó d zk ie j F u n d u szu P racy . Z eb ran ie  
zag aił, p o ru sza jąc ce le i zad an ia F u n d u szu  P ra ­
cy n a P o m o rzu p rzew o d n iczący  R ad y , p . W o je ­
w o d a P o m o rsk i K irtik lis .

N astęp n ie d y rek to r W o j. B iu ra F u n d u szu  
P racy p . M ad ey sk i a ło źy ł sp raw o zd an ie z d o ­
ty ch czaso w ej d z ia ła ln o ści F . P . n a P o m orzu . 
Z e sp raw o zd an ia teg o w y n ik a , że ro b o ty w y ­
k o n an e w  o k res ie sp raw o zd aw czy m , a zak reś ­
lo n e p lan em  u sta lo n y m  w  u b . r . o siąg n ę ły  su m ę  
4 m iljo n y 4 0 ty s . z ł. Z  teg o p rzy p ad a n a ro ­
b o ty d ro g o w e 1 .5 4 6 .0 0 0 b u d o w lan e 1 m iljo n  
2 7 0 ty s . z ł, w o d n o -m eljo racy jn e — 4 6 0 .0 0 0 z ł, 
k an a lizacy jn o -w o d o c iąg o w e —  2 9 4 .0 0 0 z ł, reg u -  
lacy jn o -m ie jsk ie —  2 0 0 ty s . z ł. sy p an ie w ałów  
o ch ro nn y ch  2 2 0 ty s . z ł, ró żn e —  5 0 .0 0 0 z ł.

W  p lan ie n a ro k p rzy sz ły zam ie rzo n e są  
n astęp u jące p race n a o g ó ln ą su m ę 4 m iljo n y  
3 2 7 ty s . z ł, o b e jm u jące  ro b o ty  d ro g o w e  n a  su m ę  
—  1 .6 8 4 .0 0 0 z ł, b u d o w lan e —  8 2 5 .0 0 0  z ł, w o d n o -  
m eljo racy jn e —  4 8 3 .0 0 0 , sy p an ie w ałó w  o ch ro n ­
n y ch 5 0 5 .00 0 z ł, reg u lacy jn o -m ie jsk ie 3 0 0 .0 0 0  
z ł, k an a lizacy jn o -w o d o c iąg o w e — - 3 7 5 .0 0 0 z ł, 
i ró żn e 1 5 6 .0 0 0 z ł.

N astęp n ie p . d y r. M ad ey sk i o m ó w ił w y ­
ty czn e ak c ji p o m o cy d o raźn e j, o b e jm u jące j p o ­
m o c w  < o tó w ce i n a tu ra ljach d la b ezro b o tn y ch  
w  o k res ie z im o w y m .

P o sp raw o zd an iu p . d y r. M ad ey sk ieg o w y ­
w iąza ła s ię o ży w io n a d y sk u sja .

N astęp n ie p . W o jew o d a reasu m u jąc ca ło ­
k sz ta łt d y sk u sji o raz o d p o w iad a jąc n a k ry ­
ty czn e u w ag i n iek tó ry ch m ó w có w , sze rze j 
o m ó w ił zad an ia F u n d u szu P racy  n a tle  p o trzeb  
p o m o rsk ich . S tw ie rd zając , że g łó w n y w y siłek  
F u n d u szu P racy b ęd z ie w  p rzy sz ły m  ro k u p o ­
ło żo n y n a b u d o w ę d ró g , k tó re d a ją n a jw ięk szy  
e fek t za tru d n ien ia . P an W o jew o d a w y su n ął n a  
czo ło zag ad n ień p o m o rsk ich w te j d z ied z in ie  
k o n cep c ję w y p ro sto w an ia d ró g w k ie ru nk u  
G d y n i i p o łączen ia d ro g o w ego jed y n eg o p o rtu  
p o lsk iego  z jeg o n a tu ra ln em  zap leczem  z o m i­
n ięc iem  W . M . G d ań sk a, n ad rea lizac ją czego  
p racu je o d czasu p rze jęc ia ag en d p ań stw o w y ch  
n a P o m o rzu .

K lasy fik u jąc d a le j p o trzeb y p o m o rsk ie , p . 
W o jew o d a p o ło ży ł d u ży n ac isk n a d a lszy ro z ­
w ó j o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch i zw iązan e z n iem i  
b u d o w n ic tw o m ały ch o sied li ro b o tn iczy ch , k tó re  
u w ażać n a leży za n a jsk u teczn ie jszą  fo rm ę  w alk i 
z b ezro b o c iem . N iezaw sze n ap o ty k a s ię ta  
m y śl ze z ro zu m ien iem  n a leży tem  ze s tron y sa ­
m o rząd ó w  i sp o łeczeń stw a , a le d o ty ch czaso w e  
w y n ik i w  te j d z iedz in ie p o zw ala ją w ierzy ć , że  
ta p raca , s tw arza jąc rac jo n a ln e p o d staw y  eg zy ­
s tenc ji d la b ezro b o tn y ch , ro zw ijać s ię b ęd z ie  
n a leży c ie .

P o za ła tw ien iu w o ln ych w n io sk ó w  p . W o ­
jew o da zam k n ą ł p o sied zen ie .

Wywóz żyta Polskiego do Niemiec.
O g ło szo n a o sta tn io  o fic ja ln a s ta ty s ty k a h an ­

d lu zag ran iczn eg o N iem iec w y k azu je , że w  c ią ­
g u  p ie rw szy ch  1 0 -c iu m iesięcy r . b . p rzy w iez io ­
n o d o N iem iec o g ó łem  2 .1 4 7 .5 5 0 k w in ta li ży ta , 
w arto śc i 1 4 .8 0 5 ty s . m arek , co s tan o w i w y jątk o ­
w o d u ży im p o rt, g d y ż w  an a lo g iczn y m  o k res ie  
ro k u u b ieg łeg o p rzy w io z ły N iem cy za led w ie  
3 2 4 6 1 7 k w in ta li ży ta . N ajp o w ażn ie jszy m  d o s ­
taw cą  ży ta w  ro k u  b ieżącym  b y ła P o lsk a, sk ąd  
p rzy w iez io n o d o N iem iec 1 .5 8 0 .5 1 8 k w in ta li, co  
s tan o w i 7 6 ,6 %  o g ó lneg o im p o rtu .

W o jn a  
w ło sk o  ■ ab isy ń sk a .

Sprawozdanie korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 

wojsk włoskich.
(C iąg d a lszy )

O su n ą ł s ię jak iś k am ień . Jak ty siące in ­
n y ch , co d z ien n ie zaw sze u c iek a jący ch  sp o d n ó g  
K to ś sy k n ą ł i w te j ch w ili d o sta ł o d ty łu  
g rzm o tn ięcie p o p lecach tw ard em a d łu g iem  
n arzędz iem . W y m iar sp raw ied liw o śc i b y ł tak  
k ró tk i a za razem  z ro zu m ia ły b ez u zasad n ien ia  
m o ty w ó w , że ap e lac ja b y łab y g łu p stw em , b o  
rew iz ja p ro cesu co d o s łu szn o ści try b u p o stę ­
p o w an ia sąd o w eg o p rzy n io s łab y n ieo b liczaln e  
n astęp stw a d la u k aran eg o ... C ierp ien ia b y ły  
zas łu żo n e , m im o , że sk ład ały  s ię ty lk o z p rze ­
ży ć d u ch o w y ch tj. w sty d u za s ieb ie . C isza , 
k tó rą tw o rzy d o k o ła s ieb ie cz ło w iek , sk rad a ją ­
cy s ię w raz ze śm ierc ią i czy h ający w sp ó ln e z  
n ią n a zd o by cz , je st ch y b a n a jb ard z ie j s tra szn a . 
B rak u je w p ro st s łó w  d la w y rażen ia s tan u p sy ­
ch iczn eg o cz ło w iek a . Jes t tak i w y raz —  „g ro ­
b o w a c isza" . N ik t o n ie j n ic k o n k re tn eg o  
p o w ied z ieć n ie m o że , b o n ik t z n ie j n ie w raca ł,  
a le zd a je s ię że je st to co ś zb liżo n eg o d o ta ­
jem niczeg o b ezru ch u p o w ie trza , p an u jąceg o n a  

o sta tn im  p rzy stan ku h a łaśliw eg o ży w o ta lu d z ­
k ieg o . I g d y b y n ie o d g ło sy ży c ia w 7 „ ich " o b o ­
z ie , b y ło b y tru d n o w y trzy m ać ty ch k ilkan aśc ie  
m in u t.

Zaczynamy atakować.
N areszc ie sm ag n ął św it p o n ieb ie b iczem  

sza rzy zn y , p rzeb u d ził n a tu rę o k rzy k iem  ja strzę ­
b ia i p o p ło ch em  s tada p tak ó w , a w n et p o tem  
p rze jaśn ił au rę i szy k o w ał s ię d o sk o k u n a  
p ły n ące firan k i p o ran n ych m g ie ł. Z ek stazy  
p o d z iw u d la S tw ó rcy w y p ro w ad ził m n ie lęk liw y  
trzask p ie rw szeg o s trza łu , p o n im ch ao ty czn y  
w rzask  lu d zk ich g ło só w  i su ch y ch rzęs t o g n ia  
,,m o je j" k o m p an ji. T erko t lek k ich k arab in ó w  
m aszy n o w y ch w rzy n ał s ię w  jed n o sta jn y szu m  
śm ie rte ln e j w alk i. O g n isk a A ib sy ń czy k ó w sy ­
p a ły isk ram i i k ry ły am b ę ca łu n em  m leczn eg o  
d y m u . S zare sy lw e tk i W ło ch ó w d rap a ły s ię  
n a w zg órze . Z lin ji n asze j k o m p an ji p lu n ę ły  
g arłacze . N iesam o w ity , s iln y  o d g ło s w y b u ch ó w  
g ran a tó w , p u szczon y ch d o o b o zu ab isy ń sk ieg o , 
sp ó źn ia ł s ię z zaw iad o m ien iem o w y b u chu . 
G ran a ty p ry sk a ły tak szy b k o i d u d n iły tak  
p o tężn ie , że d e to n acje ich n iw elo w ały w szy st­
k ie d źw ięk i. „C zarn e k o szu le" b ły sk ały s ta lą  
b ag n e tó w  i w k racza jąc  n a p łaszczy zn ę , w y p rze ­
d za ły sw ó j p o ch ó d w y b u ch am i ręczn y ch g ra ­
n a tó w . P arli z o b y d w u s tro n n a am b ę , k rzy ­
cze li w raz z n aszą k o m p an ją , k tó re j o g ień za ­

czął m aleć , u staw ać i c ich ąć . W  d y m ie , o k ry ­
w ający m  am b ę , m ig o ta ły  sza re  m u n d u ry . G in ęły  
w  g łęb iach k łęb iąceg o s ię d w u tlen k u w ęg la . Z  
d y m iące j p łaszczy zn y szy b k o zb ieg ały p o zb o ­
czach jak ieś p o stacie : g ru p k i A b isy ń czy k ó w  
z la ty w a ły w d ó ł z p o d n ies io n em i ręk am i, za n i­
m i W ło si z n a jeżo n em i b ag n e tam i.

—  D ru ży n a o d b ierze jeńcó w !... k rzy k n ą ł 
o fice r. P o d erw a ło s ię k ilku i z k rzy k iem  „ev i- 
v o “ rzu c iło s ię w d ó ł. A b isy ń czy cy , szy b k o  
p rzeb ie ra jąc n o g am i jak b y b y ły sk u te k a jd an a ­
m i, w  d w ie m in u ty p o p rzek azan iu ich żo łn ie­
rzo m  n aszej k o m p an ji p rzy b y li za lin ję . P ięciu . 
R y k g ran a tó w  ręczn y ch u sta ł. D y m zas łan ia ł  
w id o k d z ie jó w  jed n ej p o ty czk i i je j sk u tk ó w . 
W y n ik je j s taw a ł s ię jed n ak n ieco zag ad k o w y . 
W y jaśn iło s ię to z resz tą ró w n ie p ręd k o , jak  
szy b k o n ad szed ł św it. W  sm u g ach ch m u ry  
d y m u , p o p rze ty k an e j ró żem  w sch o d u , trzasn ęły  
s trza ły , o d ezw ały s ię o k rzy k i, n aw o ły w an ia , 
p rzec iąg łe n u ty jo d ło w an ia ...

—  K o n tra tak !.. N a b ia łą b ro ń ... W y b ijem y  
b ia łe św in ie ! —  o d ezw ały s ię g ło sy w  lin ji.

Sztabowiec i cywil w ogniu...
T o ju ż ź le , p o m y śla łem , i zaczą łem p rze ­

k lin ać p o m y sł tak d a lek ie j n o cn e j w ęd ró w k i. 
T eraz w y g ląd a ło to w szy stk o n ie tak , jak m i 
s ię zd aw ało p rzed w y p raw ą .

' Ć . d . n .



G Ł O S L U B A W S K I

Odbiór gęsi odbędzie się: | E
w Lubawie w  p ią tek  d n ia 2 9 . 1 1 . 3 5 r . o g o d z . 8 -m eJ f KtO

ran o n a d w o rcu , ’ ! • j • i •
w Nowemmieście w  so b o tę d n ia 3 0 . 1 1 . 3 5 r . o g o d z I n ie zd ązy i zap isać

Z ak u p U sk u teczn i f irm a T o m o w iak z C h o jn ic . „G ło su L u b aw sk ieg o 1 4
| n a n o w y m iesiąc u sw eg o lis to w eg o , m o że to  
? je szcze u czy n ić w  A g en c ji lu b  U rzęd z ie  P o cz to -  

w v m  a tak że w ad m in is trac ji „GŁOSU
| LUBAWSKIEGO1

Abonament miesięczny tylko 80 groszy
z doręczeniem 1 zloty.

Kronika.
d n ia 2 7 . lis to p ad a 1 9 3 5 r

W irg ilju sza B . W .
M an sw erta B . W . 
S a tu rn in a i F ilem o n a M .

Nowemiasto
Ś ro d a
C zw artek  
P ią tek  f

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .1 4 zach ó d o g o d z . 1 5 .3 3 .

Cukier będzie podobno kosztował 1 zł. za 
kilogram.

Jak  ju ż d o n o s iliśm y , w  n a jb liż szy m  czas ie m a b y ć I 
o b n iżo n a cen a cu kru . O b n iżk a ta  id z ie p o  lin ji p ro g ram u g 
g o sp o d a rczeg o  rząd u , d ążąceg o  d o red u k c ji cen k a rte lo - « 
w y ch .

C zęść p ra sy w arszaw sk ie j d o n o s i, że  n o w a cen a  cu k ru ■ 
k tó ra m a w  n a jb liż szy ch d n iach w ejść w ży c ie , w y n o sić | 
b ęd z ie 1 z ł. za 1 k g . O b ecn ie cu k ie r k o sz tu je w d e ta lu '• 
1 .3 5 za 1 k g .

Z miasta i powiatu.

W y zn aczam 10 złoych nagrody tem u , k to d o p o ­
m o że m i d o o d n a lez ien ia ro w eru  sk rad z io n eg o w  d n iu 1 9  
lis to p ad a b r. R zem iń sk i A n to n i - M arzęc ice .

0 S 0 B I S T E.
W  d n iu  d z is ie jszy m  p o b ło g o s ław io n y zo s ta ł w m ie js - ; 

co w y m  k o śc ie le  p a ra fja ln y m  zw iązek m ałżeń sk i p o m ięd zy  
p . Jad w ig ą N ap ió rk o w sk ą z N o w eg o m ias ta (w y b u d .) i p . 
Jó ze fem  M ich a lsk im  fu n k c j. S traży G ran iczn e j z  R ad o m n a .

M ło d e j P arze „S zczęść B o że ” n a d a lsze j, w sp ó ln e j 
d ro d ze ży c ia .

Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Strzeleckiego.

W ezw an y p rzez p . p o s te r. L o rk a , sk ład am  n a rzecz  
o rk ie stry Z w . S . 3 z ło te i p ro szę o d a lsze k u c ie o g n iw  
s t. p o ste r , p . B u k o w sk ieg o i p o s te r , p . F iło n a .

R acb w a lsk i, p rzó d . P . P .
S k ład k i u p ra sza s ię w p łacać w  m ie jsc . K o m u n a ln e j 

K asie O szczęd n o śc i n a k o n to sk ład k o w e N r. 3 0 9 1 4 lu b w  
R ed ak cji „G ło su L u b aw sk ieg o ” .

„T. C. L. a przyszłość Polski".
Nowemiasto. W  u b . w to rek p rzy jech a ł d o N o w e- ! 

g o ra ias ta k ie ro w n ik czy te ln ic tw a p o lsk ieg o w  d z ie ln icach I 
zach o d n ich , d y rek to r T .C .L . k s . d s . K aro l M ilik z  P o zn an ia , i 
b y zap o zn ać s ię z d z ia ła ln o śc ią tu te jszy ch  p lacó w ek  o św ia - 8 
to w y cn . P rzy o k az ji te j w y g ło s ił k s . d y rek to r w sa li p . 
R o g o w sk ieg o w y k ład n a tem a t: „T . 0 . L . a p rzy sz ło ść  
P o lsk i 1 4

M ałą sa lę zap e łn ili lic zn ie p rzy b y li g o śc ie , k tó ry ch  
p o w ita ł p rzezes m ie jsc . T .C .L . p . in sp . P io tro w sk i, p o czem  
o d d a ł g ło s d o s to jn em u p re leg en to w i.

P ięk n y w y k ład , k tó ry p o d a jem y w r s tre szczen iu j 
ro zp o czą ł k s . d r. M ilik o d sch a rak te ry zo w an ia ep o k i, n a | 
k tó rą p rzy p ad ło za ło żen ie in s ty tu c ji. W  sm u tn y je s ien n y ।  
d z ień 1 1 p aźd z ie rn ik a 1 8 8 0 ro k u  zap a  d ło o w e w ażk ie  p o - i 
s tan o w ien ie . S m u tn y to b y ł d z ień , sm u tn e i p rzy k re j 
czasy , k tó re p rzeży w a ła P o lsk a . C h c ian o b o w iem zab ić  
P o lsk ę w  p o lsk ie j d u szy . W  ó w  d z ień  1 1 p aźd z ie rn ik a w y ­
p isan e zo s ta ły n a h o ry zo n c ie  m y śli p o lsk ie j 3 lite ry  T .C .L . 
S y m b o lo m  ty ch trz ech lite r sk ład a li ó w cześn i p o łacy n a j­
w ięk sze o fiary  z sw y ch zd o ln o śc i, m ają tk u  a n aw e t w o l­
n o śc i. T .C .L . s ta ło s ię o d sw eg o p o ło żen ia b o jo w y m  ru ­
ch em  o P o lsk ę . P o lsk ę tę w y w alczy ło w  d u szach  p o lak ó w  
i z łam a ło ru ch g e rm an izacy jn y . D la teg o te ż te raz n ie  
w o ln o n ik o m u p rzy s tęp o w ać d o in sty tu c ji te j, jak ty lk o  
z p ew n em  u zn an iem  d la je j zas łu g .

Z ch w ilą o d zy sk an ia n iep o d leg ło śc i p o w szech n ie  
zaczę to u w ażać , iż m o żn a ju ż  zap rzes tać p racy . B y ła to  
s tra szn ie d z iw n a p o m y łk a , a sk u tk i je j n ie k aza ły d łu g o  
n a s ieb ie czek ać .

Jed n y m  z e lem en tó w , sk ład a jący ch s ię n a p o jęc ie  
p ań s tw a je s t p rzy m u s. A b y p ań s tw o m o g ło s ię n a leży c ie  
ro zw ijać i d o k o n y w ać rzeczy w ie lk ich , p o trzeb n a je s t 
o p ró cz p rzy m u su d o b ra w o la o b y w a te li, k tó ra p rze jaw ia  
s ię w  czy n ie . T .C .L . to w łaśn ie o rg an izac ja o p a rta n a d o ­
b re j w o li, a trak to w ać ją rau s im y  jak o d a lszy b ó j o  p rzy ­
sz ło ść P o lsk i

P rzeży w am y czasy n iezw y k le c iężk ie , p rze ło m o w e , 
k tó re zd a rza ją s ię raz n a k ilk a se t la t. Jak iś n iep o k ó j i 
ty ch czasó w  u d z ie la s ię w szy s tk im . W szy stk ie n asze p o - | 
czy n an ia p rze słan ia t. zw . „k ry zy s 4 4 —  p rzek lę te s ło w o . | 
W ie lu w y d a je s ię że to  jak a ś c iem n a s iła , k tó ra sp ad ła j- 
n a z iem ię , b y g n ęb ić lu d zk o ść . D ziw n a lo g ik a . Z ap o m in a - i 
m y , iż je s t to z jaw isk o p rzez n as w y tw o rzo n e i p rzez n as  
m o że b y ć ty lk o zw a lczo n e . S p o só b w alk i w sk azać n am  
m o że zw y k ły ch ło p sk i ro zu m . Je śli ch ło p u sp ło n ie d o b y ­
tek , n ie b iad a d łu g o , le cz  zak asa ręk aw y  i z en e rg ią za ­
b ie ra s ię d o o d rab ian ia teg o , co  zn iszczy ł ży w io ł. W p raw ­
d z ie p rzez k ilk a la t b ęd z ie c ie rp ia ł n ied o s ta tek , a le ju ż  
sw y m  d z iec io m p o zo staw i g o sp o d a rs tw o o d b u d o w an e . 1 
m y p rze sz liśm y p rzez  k a tak lizm  d z ie jo w y . Z a leg ło śc i m am y  
w ie lk ie , za tem  n iezw ło czn ie p o w in n iśm y p rzy s tąp ić d o  
o d rab ian ia . Je śli czasy  są c iężk ie , trzeb a  tem w ięce j i o fia r­
n ie j p raco w ać . S p o łeczeń stw o zd ep raw o w an e p an u jącem i 
w szech w ład n ie h as łam i m ate rja lizm u trz eb a p rze ro b ić . W  
p ań s tw ie n aszem  d o sy ć m am y  d ek lam acy j n a rzecz p ań s ­
tw a , n a ro d u , czy k o śc io ła , n a to m ias t m ało  p racy . P rze ro ­
b ić sp o łeo zeń s tw ’o m o żem y ty lk o za p o m o cą k s iążk i. 
K siążk a je st p o d s taw ą k ażd e j p racy o św ia to w e j. S to p ień  
k u ltu ry d an eg o  n a ro d u  m ie rzy ć m o żn a s tan em czy te ln ic ­
tw a . P o d ty m  w zg lęd em  n ie m o żem y p o ch lu b ić s ię p o -  
■czesn em  m ie jscem  w  ro d z in ie n a ro d ó w .

N aw e t w n aszy ch trz ech d z ie ln icach zach o d n ich , 
g d z ie n ie b y ło n ig d y an a lfab e ty zm u , s tan czy te ln ic tw a  
p rzed s taw ia s ię m ie rn ie , co  g o rze j w y p ad k i an a lfab e ty zm u  
s tw ie rd za  s ię  co raz  w ięce j p rzy  p o b o rze . O to czen i z w szech  
s tro n n iep rzy jazn y m i są siad am i, lic zb ę o b y w a te li p ań s tw a  
u zu p e łn ić m u sim y tę ży zn ą u m y słó w  i d u ch a . R o zw ijan ie  
w  ty ch w aru n k ach  p racy  o św ia to w e j to ju ż  n ie  n asza d o b ra  
w o la , le cz św ię ty o b o w iązek w o b ec o jczy zn y . P racy te j 
p o d o łam y , je że li ty lk o  b ęd z iem y  ch c ie li ch c ieć .

P rezes p . in sp . P io tro w sk i p o d z ięk o w a ł d o s to jn em u  
p re leg en to w i za w y g ło szen ie tak  p ięk n eg o  re fe ra tu , d o d a ­
ją c , iż w szy scy d ąży ć w in n iśm y  d o  teg o , b y T o w arzy s tw o  
C zy te ln i L u d o w y ch b y ło w  p rzy sz ło śc i n a jp ie rw szą in s ty ­
tu c ją o św ia to w ą w  P o lsce .

2 a ło w ’ać n a leży , iż ze w zg lęd u n a p o rę i d a ień sze ­
ro k ie w ars tw y  lu d n o śc i n ie m ia ły sp o so b n o śc i w y słu ch a ­
n ia tak n ieco d z ien n eg o  re fe ra tu , k tó ry p o zo s taw ił n a ze ­
b ran y ch n ieza ta rte w rażen ie .

Żarząc Iow. Upiększenia Miasta przy pracy.
Nowemiasto. W  n ied z ie lę  p o  n ab o żeń s tw ie  p o rań - | 

n em  zeb ra li s ię w  sa li p o s ied zeń R ad y M ie jsk ie j cz ło n k o - ; 
w ie^ S ek c ji P rzy ro d n icze j T o w . U p ięk szen ia  M iasta . Z astan a - < 
w ia jąc s ię n ad sp o so b am i u p ięk szen ia n aszy ch  u lic , zeb ra - I 
n i p o s tan o w ili, że u a leży s tw o rzy ć w zd łu ż u licy K o śc iu - i 
szk i n a p rze strzen i d z ied z iń ca g im n az ja ln eg o i d o m u  
g im n az ja ln eg o a le je , z traw n ik am i p o o b u s tro n ach .

P o stan o w io n o te ż zasad z ić n o w e d rzew k a w zd łu ż  
rea ln o śc i p . M o d rze jew sk ieg o .

Zima przerwała prace około budowy gmachu 
Szkoły Powszechnej.

Nowemiasto. P race b u d o w lan e , p ro w ad zo n e o d  
sze reg u  ty g o d n i o k o ło d o b u d o w y g m ach u S zk o ły P o w sze ­
ch n e j w  N o w em m ieśc ie zo s ta ły  w  ty ch d n iach z p o w o d u  
n as ta łe j z im y p rze rw an e . Z aró w n o b u d y n ek  szk o ln y  jak  i 
u s tęp y w y c iąg n ię to p rzed n as tan iem  m ro zó w  i o p ad ó w  
śn ieżn y ch  p o d d ach , zg o d n ie z u s ta lo n y m p lan em  ro b ó t. 
P rzech o d z ień  - la ik n a p o d s taw ie d o ty ch czaso w eg o s tan u  
b u d o w li, w y ro b ić so b ie m o że p o jęc ie o ce lo w o śc i w  b u ­
d o w ie g m ach u  i jeg o  w alo rach  a rch itek to n iczn y ch . U w ag ę  
jeg o zw raca ją o b sze rn e sa le , z k tó ry ch k ażd a o p a trzo n a  
je s t cz tero m a sze ro k iem i o k n am i.

D alsze p race n ad w y k o ń czen iem  b u d y n k ó w  p o d ję te  
zo s tan ą p raw d o p o d o b n ie  ju ż z w czesn ą  w io sn ą , te rn p raw ­
d o p o d o b n ie j, iż Z arząd O k ręg o w y T o w . P o p , B u d . P u b l. 
S zk ó ł P o w sz ., m ając n a w zg lęd z ie z ro zu m ien ie  m ie jsco w e ­
g o sp o łeczeń stw a d la sp raw y b u d o w n ic tw a szk o ln eg o . —  
a z ro zu m ien ie to w  y  r a z i ło s ię rea ln ie w czas ie  
„T y g o d n ia S z . P .” , p rzy rzek ł p o m o c m ate rja ln ą w  s to p n iu  
p o zw a la jący m n a u k o ń czen ie  ro zp o czę teg o p rzez Z arząd  
M ie jsk i d z ie ła . Z azn aczy ć n a leży , iż w ie lce w ty m  w zg lę ­
d z ie p rzy s łu ży ł s ię sp raw ie sw ą sk u teczn ą in terw en c ją  
O b w o d o w y In sp ek to r S zk o ln y p . p ro f. K em p f.

Nowomiejska Straż Pożarna motoryzuje się.
Jak  s ię d o w iad u jem y , sp raw a m o to ry zac ji n asze j  

S traży P o ża rn e j, w k racza d z ięk i s ta ran io m Z arząd u  
M ie jsk ieg o n a rea ln e to ry . Jeszcze p rzed G w iazd k ą tu ­
te jszy o d d z ia ł S traży o trzy m a sam o ch ó d , w y p o sażo n y w  
n o w o czesn ą p o ża rn iczą m o to p o m p ę . T ak cen n e u zu p e łn ie ­
n ie sp rzę tu tu te jsze j S traży  p rzy czy n i s ię n iew ą tp liw ie d o  
zn aczn eg o zw ięk szen ia je j sp raw m o śc i w ak c ji p rzec iw p o ­
ża ro w e j i u m o ż liw i szy b k ie n ie s ien ie p o m o cy w  m ie jsco ­
w o śc iach b a rd z ie j o d d a lo n y ch  o d  n aszeg o  m ias ta . N ie  w ąt­
p im y , iż fak t ten  p rzy ję ty zo stan ie  p rzez o p in ję  p u b liczn ą  
z ży w em  zad o w o len iem .

Kradzież zboża na dworcu kolejowym.
Nowemiasto. W  u b . p o n ied z ia łek  w ieczo rem  sk ra ­

d z io n o 2 i p ó ł cen tn a ra ży ta z w ag o n u s to jąceg o n a J 
d w o rcu k o le jo w y m  w N o w em m ieśc ie , n a szk o d ę f irm y  
„R o ln ik 4 4 . W  czas ie d o ch o d zeń u s ta lo n o , iż sp raw cam i 
k rad z ieży są T u ru lsk i Jó ze f i Iw an k o w sk i W ład y s ław ,  
o b a j z N o w eg o m ias ta .

S p raw co m  k rad z ieży zb o że o d eb ran o i zw ró co n o  
p o szk o d o w an e j f irm ie .

Z życia Związku Weteranów Powstań 
Narodowych.

Lubawa. D n ia 1 8 . X I. 3 5 r . o d b y ło s ię w lo k a lu  
p . P io tro w iczo w ej p rzy u d z ia le 2 7 cz ło n k ó w n ad zw y cza j­
n e zeb ran ie Z w iązk u W eteran ó w P o w stań N aro d o w y ch , 
zw o łan e z p o lecen ia Z arząd u  O k ręg o w eg o .

Z ag a ił zeb ran ie p rezes Z w iązk u p . b u rm is trz W o j­
c iech o w sk i, w ita jąc za razem  p rezesa Z arząd u O k ręg o w eg o  
p . O d o ro w sk ieg o o raz p rzed staw ic ie li T o w arzy s tw a U b ez ­
p ieczeń n a ży c if t, p o czem  u d z ie lił g ło su  p . O d o ro w sk iem u , 
k tó ry  w  o b sze rn y m , b o trw a jący m zg ó rą d w ie g o d z in y , 
re fe rac ie o m ó w ił ca ło k sz ta łt zag ad n ień o rg an izacy jn y ch  
Z w iązk u . W  zw iązk u  z re fe ra tem  w y w iąza ła s ię rzeczo ­
w a d y sk u sja , w  k tó re j g ło s zab iera li k o le jn o d ru h o w ie . 
W y cze rp u jący ch  w y jaśn ień u d z ie lił p . O d o ro w sk i, k tó ry  
zach ęc ił te ż d ru h ó w , ab y sk o rzy sta li z d o g o d n y ch  w aru n ­
k ó w  i u b ezp ieczy li s ię n a ży c ie . S zczeg ó ły w aru n k ó w  
u b ezp ieczen ia p o d a ł p rzed staw ic ie l T o w arzy s tw a U b ez ­
p ieczeń . W  k o ń cu d h . P rezes p o d d a ł p o d u ch w a łę rezo ­
lu c ję d o o tw arc ia K rzy ża i M ed a lu N iep o d leg ło śc i.

Z targu.
Lubawa N a p o n ied z ia łk o w y i! ta rg u p łaco n o  za ; : 

fu n t m asła 1 ,3 0 — 1 ,4 0 , m en d e l ja j 1 ,2 0 — 1 ,3 0 , fu n t jab łek  
3 0 — 4 0 g r, fu n t g ru szek 4 0 — 5 0 g r. fu n t b u rak ó w 5 g r, 
m ia rk ę ceb u li lO g r, m ia rk ę m arch w i 1 0 g r, cen tn a r k a r­
to fli  l,4 o — l,5 o  z ł, cen tn . k ap u sty  1 5 0 z ł G ęsi 2 ,5 0 — 4 ,0 0 z ł, 
k aczk i 1 ,2 0  -2 ,0 0 z ł, k u ry 1 ,0 0 — 2 ,0 0 z ł, p a ra g o łęb i 5 0 — 6 0  

N a ta rg o w isk u p łaco n o za cen tn a r św iń ży w e j 
w ag i 3 6 — 4 2 z ł, za p a rę  p ro s ią t 1 5 — 3 0 z ł; b ek o n y  c tr . 3 7  z ł

Koncentracja Oddziału Związku Strzeleckiego.
Szczepankowo. O n eg d a j o d b y ła s ię w  S zczep an ­

k o w ie k o n cen trac ja O d d z ia łu  Z w iązk u  S trze leck ieg o . W  
k o n cen trac ji w Tz ię li tak że u d z ia ł o b y w . k p t. W ro n a z B ro ­
d n icy , o b y w . re f . p ro f. R u d y sz i o b y w . k o m . D u lęb a . P o  
zb ió rce O d d z ia ł u d a ł s ię n a n ab o żeń s tw o d o k o śc io ła w  
P rą tn icy , sk ąd  w y m aszero w a ł n a < ćw iczen ia . Ć w iczen iam i 
o d b y w a jącem i s ię w  o k o licy S zczep an k o w a k ie ro w a ł o b . 
k o m . C za jk o w sk i. P o ćw iczen iach , k tó re trw a ły d o g o d z . 
1 3 -te j u d a li s ię w szy scy n a o b iad żo łn ie rsk i. P o o b ied z ie  
S trze lcy  o d śp iew a li sze reg p ie śn i w o jsk o w y ch . S k o le i n a ­
s tąp iła w sp ó ln a fo to g ra f  ja p rzed szk o łą , sk ąd O d d z ia ł 
w y m asze ro w a ł n a d a lsze ćw iczen ia i m u sz trę . O k o ło g o ­
d z in y 1 6 -te j o d d z ia ł p o w ró c ił z ćw iczeń  i u d a ł s ię d o sa ­
li szk o ln e j, g d z ie o b y w . re f . L u b icz -M a jew sk i w y g ło s ił re ­
fe ra t o b u d o w ie M o cars tw o w e j P o lsk i, a o b y w . re f . R u ­
d y sz o zn aczen iu sp o rtu d la zd ro w ia . O b y w . k p t. W ro n a  
i o b y w . p o w . D u lęb a u d z ie lili sze reg u cen n y ch  w sk azó ­
w ek w  zw iązk u  z p rzep ro w ad zo n em i ćw iczen iam i i s tw ie r­
d z ili zn aczn ą p o p raw ę w  p racy tu t. O d d z ia łu Z . S trz . N a  
zak o ń cz en ie o b . k o m . C za jk o w sk i zaap e lo w a ł d o S trze l­
có w , ab y  n ie u s taw a li w  p o d ję te j p racy  i k o n ty n u o w a li ją  
n ad a l d la d o b ra O jczy zn y . O d śp iew an iem  P ie rw sze j B ry ­
g ad y  zak o ń czo n o k o n cen trac ję o k o ło g o d z . 1 7 -e j. W ieczo ­
rem  s ta ran iem  K o ła P rzy jac ió ł Z . S . o d b y ła s ię zab aw a  
tan eczn a n a sa li w  k a rczm ie .

Wysuszone

mydło Tukan 
jest najoszczędniejszem i najtańszem 

mydłem do prania!!! .=

Wielka kradzież na probostwie.
Prątnica. W  n o cy z p o n ied z ia łk u n a w to rek n ie ­

zn an i sp raw cy  w łam a li s ię d o zab u d o w ań g o sp o d a rczy ch  
p leb an ji w P rą tn icy , sk ąd sk rad li n a szk o d ę k s ięd za  
p ro b o szcza D ro s ta 1 k o n ia , b ry czk ę i 4 p lan y  n iep rzem a ­
k a ln e , a s tan g re to w i 1 ro w er m ęsk i, u b ran ie o raz k ilk a  
in n y ch  p rzed m io tó w . O g ó ln a w arto ść sk rad z io n y ch rze ­
czy w y n o si o k o ło 1 5 0 0 z ł.

S p raw cy n ie p o zo s taw ili p o so b ie żad n y ch ś lad ó w . 
N aty ch m ias t w szczę te d o ch o d zen ia  p o licy jn e  d o p ro w ad z iły  
d o o d n a lez ien ia w  o k o licy P rą tn icy k o n ia i b ry czk i, a  
w ięc p rzed m io tó w  n a jb a rd z ie j w arto śc io w y ch . D alszy p o ­
śc ig trw a .

Z dalszych stron.

W śmiertelnej pułapce
Starogard. W  u b ieg ły  p ią tek o k . g o d z . 1 7 je ch a ł 

fu rm an k ą jed n o k o n n ą n ie jak i Z ag ó rsk i. W m o m en c ie  
g d y zn a laz ł s ię n a p rze jeżd z ie  k o le jo w y m  n a p rze s trzen i 
P in czy n —  P le s ien ica zam k n ię to ro g a tk i k o le jo w e a p rze ­
rażo n y  Z ag ó rsk i u jrza ł tu ż p ęd zący p o śp ie szn y p o c iąg  
tran zy to w y B erlin —  K ró lew iec . In s ty n k to w n ie zesk o ­
czy ł z w o zu , g d y p raw ie ró w n o cześn ie n as tąp iło s tra szn e  
zd e rzen ie . Z w o zu p o zo s ta ły ty lk o d rzazg i, n a to m ias t 
k o ń o ca la ł. R ó w n ież u szk o d zen ia o d n ió sł p a ro w ó z p o ­
c iąg u p o śp ie szn eg o , k tó ry p o g o d z in n e j rep a rac ji ru szy ł 
w  d a lszą d ro g ę . W stęp n e d o ch o d zen ia u s ta liły , że w in ę  
p o n o s i ^ u rzęd n ik k o le jo w y , k tó ry za p ó źn o zam k n ą ł 
ro g a tk i.

Straszna śmierć staruszki.
Starogard. W O sieczn ie p o w . s ta ro g a rd zk ieg o  

p rzy m łó cen iu zb o ża u ro ln ik a P o ło m a p o ch w y co n a zo ­
s ta ła p rzez p as tran sm isy jn y  6 0 -ie tn ia K ata rzy n a R ezm e-  
ro w Ta . Z an im zd o łan o m aszy n ę za trzy m ać , R ezm ero w a  
k ilk ak ro tn ie u d e rzo n a o k lep isk o , p o n io s ła śm ie rć .

Z nożem rzeźnickim na sąsiada.
W  u b . p ią tek o g o d z . 1 6 m ieszk ań cy u l. S am b o ra  

w  T czew ie zo s ta li p o ru szen i p rze raź liw y m  k rzy k iem , k tó ­
ry  w y d o b y w a ł s ię z m ieszk an ia ry b ak a W in cen teg o Jan u ­
szew sk ieg o . T o te ż w  p o b liżu d o m u p rzy s tan ę ło m o c  
c iek aw y ch .

W  p ew n y m  m o m en c ie c iek aw o śc i s ta ło s ię zad o ść . 
W  d rzw iach u k aza ł s ię cz ło w iek ca ły zak rw aw io n y , a za  
n im  d ru g i z d łu g im  n o żem  rzeźn ick im .

Z n ó w  ro zp o czę ła s ię d a lsza w alk a n a śm ierć  i ży c ie  
i n iew iad o m o czem b y s ię sk o ń czy ło , g d y b y n ie szy b k a  
in te rw en c ja p o lic ji.

N a w id o k  p o lic jan tó w  n ap as tn ik , k tó ry m  o k aza ł s ię  
Jó zef Z ie liń sk i z C zatk ó w , s ta le zam ieszk a ły w  N iszew ie ,  
rzu c ił s ię d o u czeczk i, jed n ak p o k ru tk im p o śc ig u zo s ta ł  
u ję ty . P o zo s ta łeg o  zaś Ju n a to sk ieg o p o lic ja zm u szsn a  b y ła  
o d tran sp o rto w ać d o szp ita la św . W in cen teg o , g d z ie p o  
zb ad an iu o k aza ło s ię , że o trzy m a ł o n k ilk a ran c ię ty ch  
w  g ło w ę . S tan jeg o zd ro w ia n ie b u d z i o b aw .

P o w o d em  k rw aw e j b ó jk i b y ła zw y k ła sa rn a , k tó rą  
p rzed ro k iem  n ap as tn ik n ie leg a ln ie u p o lo w a ł. M ając zaś  
ża l d o sw eg o s ta rszeg o p rzy jac ie la , za to , że „zasy p a ł 4 4 g o  
p rzez d o n ie s ien ie , p o p ro s ił g o n a „ jed n eg o ” . P o  zw ab ien iu  
g o d o p ry w a tn eg o m ieszk an ia  d o k o n a ł tam  k rw aw eg o  sa ­
m o sąd u .

Kradzieże mnożą się...
Pylice. W n o cy  z  2 3 n a 2 4 b . m . sk rad zio ­

n o u ro ln ik a A d o lfa B erg h o lza w P y licach n a  
w y b u d o w an iu  : 5 k u r, 4 in d y k i i o k o ło 6 6 k g  
ży ta , o g ó ln e j w arto śc i o k o ło 2 7 z ł.

RUCH TOWARZYSTW.
Walne Zebranie Kółka Rolniczego.

Nowydwór. W aln e Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o w  
N o w y m  d w o rze o d b ęd z ie s ię w sobotę dnia 7-go 12. 
o  g o d z . 1 5 -te j w  św ie tlicy g ro m ad zk ie j w  N o w y m d w o rze . 
U d z ia ł w szy s tk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn y . Z arząd .

W szy stk im , k tó rzy  w zię li u d z ia ł w  o d p ro w a ­
d zen iu n a m ie jsce w ieczn eg o sp o czy n k u d o czes ­
n y ch szczą tk ó w  d ro g ieg o o jca m eg o ,

ś . p .

Franciszka Sadowskiego,
a p rzed ew szy s tk iem  W ie leb n y m K siężo m , P an u  
S ta ro śc ie P o w ia to w em u , D eleg ac ji 6 7 p . p ., T o w . 
W ete ran ó w , o raz  w szy s tk im  in n y m  to w arzy stw o m  
sk ład am  se rd eczn e

„Bóg zapłać"
Józef Sadowski.

S am p ław a , w  lis to p ad z ie 1 9 3 5 r .
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Sejm kupiectw a polskiego w K rakow ie.
Z okazji 525-lecia krakow skiej kongregacji 

kupieckiej, najstarszej polskiej organizacji, odbył 
się w K rakow ie K ongres kupiectw a polskiego, 
w którym w zięło udział około 2 i pół tysiąca 
przybyłych z różnych stron Polski.

W łaściw e obrady
poprzedziło uroczyste nabożeństw o w św iątyni 
M arjackiej, odpraw ione przez ks. in fu łata K u- 
linow skiego.

Po nabożeństw ie olbrzym im pochodem ze 
sztandaram i poszczególnych stowarzyszeń uda­
no się do dużej sali Starego Teatru.

N a estradzie ustaw iły się poczty sztandaro­
w e dw udziestu organizacyj kupieckich, przed 
nim i zasiadło prezydjum zjazdu z prezesem B. 
H erse oraz kierow nikam i organizacyj z W ar­
szawy, Poznania, G rudziądza, K rakow a.

O brady kongresu zagaił prezes Bogusław 
H erse, składając hołd pam ięci M arszałka Pił­
sudskiego, których to słów zebrani w ysłuchali 
stojąc.

N astępnie prezes JH erse naw iązaw szy do 
program u gospodarczego rządu, podkreślił ko­
nieczność ofiar, w skazując jednak rów nocześnie 
na w yczerpanie kupiectw a polskiego i zapew nia­
jąc, że kupiectw o przyjm uje plan rządu z uzna­
niem i nadzieją, że doprowadzi do w ytkniętego 
celu.

Pierw sze przem ówienie pow italne w ygłosił 
w icem in. skarbu dr. G rodynski, który m . in . 
pow iedział, że począwszy od stycznia 1936 r. 
Rząd w ejdzie w kontakt bezpośredni z kupiec- 
tw em polskiem, celem spółdziałania w usunię­
ciu tych zapór, które krępują zdrow e elem enty 
w ym iany.

Przem ów ienie zebrani kilkakrotnie przery­
w ali hucznem i oklaskam i.

Przem ów ienie w icem inistra D oleźala.
Skolei zabrał głos w icem in. przem . i handl. 

D oleźal, który w dłuźszem przem ów ieniu po zo­
brazow aniu obecnej sytuacji gospodarczej prze­
m ów ił m iędzy innem i:

W  im ieniu Pana M inistra Przem . i H andl. 
zapewniam , że uczynił on w szystko w  granicach 
sw ych m ożliw ości i kom petencyj, aby za pom o­
cą t. zw . kom isji kupieckiej przy M in. Przemy­
słu i H andlu, która już została uruchom iona 
uczynić w szystko, aby stworzyć jak najlepsze 
w arunki dla funkcjonow ania handlu, dla stabi­
lizowania statutu praw nego i faktycznego ku-

Korfanty sojusznikiem czeskich polakożerców.
M O R. O STRAW A . Radjostacja w M oraw­

skiej O straw ie nadała odczyt o Śląsku cieszyń­
skim , w którym prelegent dow odzi, że Ślązacy 
w cieszyńskiem są i uw ażali się zaw sze nie- 
ty lko za obyw ateli państw a czeskiego, ale rów­
nież i za członków narodu czeskiego.

leżeli o duszę Ślązaków w alczy obecnie 
kultura polska z czeską, to — zdaniem prele­
genta, — skutk iem olbrzym iej w yższości 
kultury czeskiej nad polską, w ynik tej w alki 
już zgóry należy uw ażać za przesądzony.

„L idow e N oviny“ pow racają do żądania, 
by radjo w M oraw skiej O straw ie nadaw ało po­
dobne odczyty w języku polskim .

A udycje takie przyniosłyby rów nież —  zda­
niem „U dowych N ow in“ — odsiecz m oralną 
katolick iem u dziennikow i „Polonia“ , „który  
ty lko jeden nie uw ierzył w kłam stwa o Cze­
chosłow acji i który potrzebuje także m oralnego 
poparcia44.

piectw a i w reszcie dla poparcia zdrow ej i ow oc­
nej in icjatyw y kupieckiej.

N astępnie im ieniem m . K rakow a pow itał 
kongres w iceprez. dr. Radzyński, który podniósł 
pozytyw ną ro lę kupiectw a w życiu państw a.

O statni w itał zjazd ppłk. Tom aszew ski im ie­
niem L. M . i K . życząc kupiectw u, by szło za 
polskiem i statkam i handlow em i w św iat, oraz 
by następny zjazd kupiectw a polskiego objął 
już także i przedstaw icieli silnego polskiego 
handlu m ocno zakorzenionego w krajach za­
m orskich.

Z pow odu ograniczonego czasu zrezygno­
w ano z w ygłoszenia przem ówień przez przed­
staw icieli różnych organizacyj kupieckich. Prze 
w odniczący zaproponow ał także zrezygnow anie 
z odczytania nadesłanych na kongres telegram ów. 8

Zgodnie z porządkiem dziennym przystą­
piono do w ygłoszenia dziew ięciu referatów cha­
rakteryzujących całokształt położenia kupiectwa 
polskiego, jego bolączek i postulatów .

?ł K ażdy z referatów skończył się krótką re­
zolucją. Poniżej przytaczam y najbardziej 
charakterystyczną, t. j. rezolucję ogólną.

Rezolucja ogólna: „M im o  krańcowego w y­
czerpania, kupiectw o polskie, w  pełnym poczuciu 
obow iązku narodow ego, poniesie now e ofiary, 
podyktowane przez Rząd Rzeczypospolitej dla 
konieczności odbudow y życia gospodarczego 
naszego Państw a. K upiectw o polskie w ierzy, iż 
przeprow adzane obecnie reform y w sposób 
szybki i słuszny w yrów nają dysproporcje w po­
dziale dochodu społecznego, a now e ciężary, 
obniżające ogólny poziom życia obyw ateli zła­
godzone zostaną przez w prowadzenie ulg dla 
w szystk ich, na których brzem ię tych ciężarów 
spocznie.

K upiectw o polskie ufa, że rów now aga gos­
podarcza, uzyskana na drodze przeprow adzanych 
obecnie czasow ych zarządzeń, pozw oli w nie­
długim czasie w ytworzyć w arunki sprzyjające 
rozwojow i pryw atnej in icjatyw y i przedsiębior­
czości, na których słusznie rząd obecny bazuje 
sw ój program44.

O brady zakończyły się koło godz. 13.30 —  
poczem przewodniczący kongresu zam knął 
posiedzenie.

I Przyrost liczby abonentów Polskiego Radja.
W  ostatnich m iesiącach liczba abonentów 

Polskiego Radja pow iększa się stale i znacznie. 
Co m iesięczny przyrost m ożna określić m niej 
w ięcej liczbę 20.000 D okładnie w  ostatnich m ie­
siącach cyfra abonentów przedstaw ia sic nastę­
pująco: na dzień 1. X . 1935 —  417.964, zaś na
1. X I. —  436.863.

Walka z klasztorami katolickiemi w Niemczech
Szereg kar i grzyw ien

W  zw iązku z ciągłem i procesam i przeciw 
klasztorom w N iem czech, sum a, którą m uszą 
one zapłacić w postaci grzyw ien sądowych, 
sięga 6 m iljonów m arek. Rosnąca w ciąż law ina 
procesów i grzyw ien budzi w sw erach katoli­
ckich obawę o los klasztorów , które m ogą być 
zniszczone m aterjaln ie. O ile grzywny będą ścią­
gane bez restrykcji, w ększa część kongregacyj, 
klasztorów i zakonów będzie m usiała zrezyko- 
w ać z działalności sw ojej i egzystęncji w  N iem­
czech.

Ochrona zwierzyny w zimie.
W  czasie silnych m rozów i głębokich śnie­

gów drobna zw ierzyna polna i leśna, a przede- 
w szyętkiem zające i kuropatw y, zm uszona jest 
szukać pożyw ienia w pobliżu osiedli ludzkich, 
stając się w ten sposób łatw ą zdobyczą dla o- 
sób łow iących zw ierzynę zapom ocą w nyków , 
potrzasków i innych sposobów niedozwolonych. 
Celem ochrony zw ierzyny m inister spraw w ew­
nętrznych, w porozum ieniu z m inistrem ro ln ic­
tw a i reform ro lnych, w ydal okólnik do w oje­
w odów i starostów , aby zw rócili na tę spraw ę 
specjalną uw agę i aby w innych nielegalnego 
łow ienia zw ierzyny pociągać do odpow iedzialno­
ści karnej na podstaw ie art. 77 praw a łow ie­
ckiego.

Charakterystyczne zamówienie angielskie.
Stanisławów . Pew na firm a angielska w  

Johannisburgu (A fryka południowa) nadesłała 
jednem u z eksporterów drzew a w  Stanisławow ie 
zam ówienie na dostawę w iększej ilości drzew a, 
przeznaczonego na cele budow lane.

Charakterystyczna jest odbitka pieczęci, 
um ieszczona na czołow em m iejscu zam ów ienia 
w języku angielskim , zaw ierająca w sw ej treści 
zastrzeżenie, że zam ówienie m oże być w ykona­
ne ty lko pod tym w arunkiem, że towar nie bę­
dzie przewożony ani okrętem , ani koleją nie­
m iecką, oraz że w ykonujący zam ów ienie zobo­
w iązuje się nie korzystać z usług spedycyj 
niem ieckiej przy dostaw ie towaru.

PROGRAM RADIOWY.
W arszawa —  czw artek 28. X I.

6.3o—  8.1o A ud. porań. 12.o3 D zień, poi. 12.15 K one. 
13.00 Płyty 13.25 Chw ilka gospod. dom ow ego 15.15 W iad. 
o eksp. polsk. 15.20 Przegląd giełd. 15.30 M uzyka lekka 
(p łyty) 16.00 O pow . dla dzieci starsz. 16.45 Cała Polska 
śpiewa 17.00 Reportaż 17.15 K oncert 17.50 K siążka i w ie­
dza 18.00 K oncert Zesp. 18.30 Film , plastyka, architektura 
18.40 Jak spędzić św ięto? 18.45 M uzyka lekka (p łyty) 19.00 
K ącik dla m łodzieży w iejskiej 19.10 Progr. na dzień nasi, 
19.20 K oncert reklam . 19.35 W iad. sport, lokalne i ogólne 
19.50 Pogad. akt. 20.00 W ieczór bajek 20.45 D zień, w iecz. 
20.55 Pogadanka. 21.00 Teatr W yobr. 21.50 N asze pieśni. 
22.15 K oncert sym fon. (p łyty) 23,00 W iad, m et. 23.05 M u­
zyka taneczna (p łyty).

W arszawa —  piątek 29. X I.
6.30—  8.10 A ud. porann. 12.03 D zień, poł. 12.15 A ud. 

dla szkół ze Lw owa 12.40 M uzyka salon. 13.25 Chw ilka 
gospod. dom ow ego 13.30 Z rynku pracy 15.15 W iadom . o 
eksp. polsk. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Polskie pieśni (p ły­
ty) 16.00 Pogad. dla chorych ze Lwow a 16.15 K oncert ze 
Lwow a 16 45 Chwilka pytań 17.00 O dczyt z K rakow a 17.15 
M iuuta poetji 17,20 K oncert solistów 17.50 Poradnik spor 
towy 18.00 K oncert z K rakow a 18.30 Pogadam akt 18.40 
Zycie kult, i art. stolicy 18.45 Płyty 19.00 Skrzynka ro ln. 
19.10 Program na dzień nast. 19.20 K oncert jetelam . 19.35 
W iadom . sport, lokalne i ogólne 19.50 B iuro Studjów roz­
m aw ia ze słuchacz. P. R. 20.00 A ktualny m onolog 20.10 
W igilja św . A ndrzeja - koncert 21.00 D zienn. w iecz. 21 10 
O brazki z Polski w spółcz. 21.15 M uzyka rom antyków (p ły­
ty) 22.00 K onc. kam eralny z Poznania 22.30 M uzyka tan. 
z dancingu „Cafe-C lub‘ u” . W przerw ie o g. 23.00 W iadom  
m eteor, dip kom . lo tn.

Giełda zbożowa w Poznniu
N otow ania z dnia 25. X I 1935. Za 100 kg. płacono

Żyto now e i zdrow e 12,25- 12.50
Pszenica 17,50- 17 75
Jęczm ień browarow y 15,25 - 16,25
Jęczm ień jednolity ' 14, 00- 14,50
O wies 15.25- 16,25
O tręby żytnie 9,25 - 9,75
O tręby pszenne (grube) 10,00 - 10,50
O tręby (średnie) 00,00 - 00,00
G orczyca 00,00 - 00,00
G roch V iktorja. 25,00 - 30,00
G roch Folgera 21,00 - 23,00

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w .N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: Celestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw.

Jako przew odniczący Spółk i Łow ieckiej w  
Snm inie

u n i e waż n i a m
przetarg na dzierżawę polowania, 

który odbył się w sierpniu roku bieżącego, 
a dokonany został nieform alnie,

Rów nocześnie donoszę, iż now y przetarg 
na dzierżawę polowania odbędzie się w nie­
dzielę dnia 8 go grudnia br. o godz. 3-ciej po 
połudn. w oberży p. K oprowskiego w Sum inie. 
U m ow ę zaw iera się na 6 lat. W arunki dzierża­
w y przejrzeć m ożna u Przew odniczącego Spółk i. 
O bcy reflektanci dopuszczeni. W  razie nieprzy­
bycia dostatecznej ilości reflektantów , przetarg 
odbędzie się ponownie w tydzień później, w  
tym sam ym lokalu i o tej sam ej godzinie.

Zawadzki Hipolit,
Przewodniczący Spółk i Łow ieckiej.

Kalendarze 
terminowe 

=JUŻ NADESZŁY =

DRUKARNIA- KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
Rynek N r. 19. — Telefon N r. 59.

Dziewczyny
do w szelk ich prac dom ow ych która um ie gotow ać 
poszukuję od zaraz lub od 1 grudnia br.

Elżbieta Lew alska, N ow em iasto Jagiellońska 13

Pokój 
umeblowany 

z kuchnię 

poszukuje

Zgłoszenia w „G łosie44

Kartony
z nowej przesyłki
poleca

K sięgarnia

B. Miłoszewskiego
N ow em iasto - Rynek.

K upię F L O V E R 6 m  m .
używany w dobrym stanie.

Zgłoszenie w A dm inistracji G łosu Lubaw skiego

KARTY

do gry ™
pikietowe i do bridged

w różnych gatunkach

po przystępnych cenach

PO LECA

Księgarnia Drukarnia

B. Miłoszewski - Nowemiasto
Rynek N r. 19 Telefon N r. 59.

Znaczki stem plow e

i B lankiety w ekslow e
stale na składzie

w Księgarni B. Miłoszewski - Nowemiasto
Rynek 19. Telefon 59.


